
 

 

Cenzura UE zdemaskowana: jak Bruksela 

manipuluje wyborami i ucisza krytyków 

 4 lutego 2026 r.  

(C) Raport 24/SI 

Republikańska Komisja Sądownictwa Izby Reprezentantów ujawniła ogromną presję, 

jaką Bruksela wywiera na media społecznościowe, zwłaszcza w okresie poprzedzającym 

wybory. Demokratyczne kształtowanie opinii i różnorodność poglądów? Najwyraźniej 

nie są one dozwolone pod rządami eurokratów.  

Dokumenty wewnętrzne dowodzą, że Komisja Europejska systematycznie wywierała presję 

na portale społecznościowe, aby blokowały treści politycznie niepożądane – konkretnie i 

terminowo, tak aby zbiegły się z wyborami krajowymi. Oczywiście, wszystko to odbywało 

się pod hasłem „demokracji” i „rządów prawa”.  

  

https://report24.news/eu-zensur-enttarnt-wie-bruessel-wahlen-manipuliert-und-kritiker-mundtot-macht/


 

 

Te pliki to BOMBA. Dzięki  

@JudiciaryGOP  

mamy teraz dowód na to, że UE aktywnie cenzurowała treści prawne, które były sprzeczne z 

jej programem, i że ingerowała w co najmniej 8 wyborów europejskich, w tym w wybory w 

Holandii w 2023 i 2025 r., spotykając się z platformami mediów społecznościowych i 

wywierając na nie presję, aby cenzurowały wypowiedzi polityczne na kilka dni przed 

głosowaniem. W okresie poprzedzającym wybory w Holandii w 2023 r. Komisja Europejska 

powołała nawet ówczesne holenderskie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych  

@hugodejonge  

„zaufany sygnalista” uprawniony do składania priorytetowych wniosków o cenzurę na mocy 

ustawy DSA. Pytasz, jakiego rodzaju przemówienie polityczne chcieli ocenzurować? - 

„Retoryka populistyczna” - „Treści antyrządowe/antyunijne” - Treści „antyelitarne” - „Satyra 

polityczna” - „Treści antyimigranckie i islamofobiczne” - „Treści antyuchodźcze/nastroje 

antyimigranckie” - „Treści anty-LGBTQI” - „Subkultura memów” Innymi słowy, wszystko, 

co jest sprzeczne z ich programem, wszystko, co ma choćby minimalny związek z prawicą 

lub konserwatyzmem i wszystko, co odnosi się do katastrofalnej sytuacji migrantów w 

Europie. I zgadnijcie, która platforma była jedyną, która odmówiła współpracy?  

@X  

Oczywiście. Ta sama platforma, na którą UE nałożyła karę w wysokości 120 milionów euro 

na mocy ustawy DSA i ta sama platforma, której biura we Francji są obecnie przeszukiwane. 

To jest ten rodzaj spraw, przez które rządy powinny podać się do dymisji, a instytucje takie 

jak UE powinny upaść. Demokracja umarła. Znieść UE! Natychmiast! 

 

https://x.com/JudiciaryGOP
https://x.com/hugodejonge
https://x.com/X
https://x.com/EvaVlaar/status/2018728485674479812
https://x.com/EvaVlaar/status/2018728485674479812


 

Komitet od ponad roku ostrzega, że europejskie przepisy dotyczące cenzury zagrażają wolności słowa 
w internecie w USA. Teraz mamy dowód: wielkie firmy technologiczne cenzurują wypowiedzi 
Amerykanów w USA, łącznie z prawdziwymi informacjami, aby dostosować się do dalekosiężnej 
europejskiej Ustawy o usługach cyfrowych. 

 

 

Dane pokazują, że na mocy Ustawy o usługach cyfrowych (DSA) doszło do ingerencji w 

wybory w okresie poprzedzającym co najmniej osiem wyborów w sześciu krajach 

europejskich (Irlandia, Holandia, Francja, Węgry, Rumunia, a także Mołdawia).  

To, co konkretnie powinno zostać stłumione, brzmi jak podręcznik eliminowania odmiennych 

opinii. „Retoryka populistyczna”, „treści antyunijne”, „narracje antyelitarne”, satyra 

polityczna, artykuły krytyczne wobec migracji, krytyka islamu, krytyka ideologii LGBT, a 

może po prostu kultura memów. Krótko mówiąc: wszystko, co znajduje się na prawo od 

bańki lewicowych organizacji pozarządowych lub co kwestionuje oficjalną narrację dotyczącą 

polityki migracyjnej.  

  

https://x.com/JudiciaryGOP/status/2018683758006665352
https://x.com/JudiciaryGOP/status/2018683758006665352
https://x.com/JudiciaryGOP/status/2018683758006665352


 

Komisja Europejska:  

- Wywierano presję na platformy mediów społecznościowych, aby cenzurowały prawdziwe 

informacje w Stanach Zjednoczonych  

- Treści ukierunkowane na politykę USA  

- Ingerował w wybory w całej Europie Ta trwająca od dziesięcioleci globalna kampania 

cenzury zagraża wolności słowa na całym świecie. 

 

 

W tym świetle ustawa o usługach cyfrowych jawi się nie jako instrument ochrony 

konsumentów, lecz jako ustawa cenzurująca o zasięgu globalnym. Według dokumentów, 

nawet obywatele USA ucierpieli na skutek usuwania treści, ponieważ amerykańskie 

platformy podporządkowały się europejskim regulacjom. Prawda, kontekst ani 

demokratyczne znaczenie nie odgrywały żadnej roli – jedynym decydującym czynnikiem 

było to, czy treść przeszkadzała w realizacji programu politycznego Brukseli.  

Tylko X Elona Muska, obciążone grzywnami i pod coraz większą presją Brukseli, odmówiło 

udziału w grach o władzę prowadzonych przez eurokratów. To również jasno pokazuje, że 

Unia Europejska coraz częściej postrzega siebie jako ideologiczne centrum kontroli, 

zapewniające polityczne rezultaty – w razie potrzeby poprzez represje cyfrowe.  

 

 

https://x.com/Jim_Jordan/status/2018773660224663925
https://x.com/Jim_Jordan/status/2018773660224663925
https://x.com/Jim_Jordan/status/2018773660224663925

